
Rok trzeci.

W ychodzi co po­
niedziałek. liiuro re - 
dakcvi na ulicy Sze- PAMIĘTNIK GOSPODARSKI. Przedpłata z prze­

syłką pocztową wyno­
si rocznie 6 złr., pól—

rokiej pod 1. 1 9 '/,. j  W j T B ■  B i  JL i- «  J H L M H .  MUS " J a J r  X -B L A L W rS j J |®  J | § rocznie 3 złr.,

L w ó w , dnia 10 L u tego , 1851.

O dezwa K om itetu  T ow arzystw a  gospodarskiego galicyjskiego do ogółu członków. —  P rzy c zyn y  upadku chowu bydła. —  Dwa sposoby p rzy  
trudnem  cie len iu  się  krów. —  Jak m ożna  konia  odzw yczaić aby n ie  b i ł ? —  W iadom ości handlow e, z  S ą c za , Gorlic , L iska  i ze  Lwow a. -— Kasa

oszczędności we Lw ow ie. —  K urs lw ow ski, —  Uw iadomienie.

K o m i t e t  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  w y d a ł  d o  o g ó ł u  

c z ł o n k ó w  n a s t ę p u j ą c ą  o d e z w ę ,  k t ó r a  s t a n o w i  d r u g i  n u ­

m e r  p r z e g l ą d u  c z y n n o ś c i  j e g o ,  a p r ó c z  t e g o  z a w i e r a  w e ­

z w a n i e  n a  o g ó l n e  z g r o m a d z e n i e  i p o r z ą d e k  d z i e n n y  p o ­

s i e d z e ń .

1. W  m i e s i ą c u  g r u d n i u ,  1 8 5 0  r, m i a ł  K o m i t e t  p o ­

s i e d z e n i e  d.  7 a w  s t y c z n i u  b .  r. d n i a  4.  II  i 18 t e g o ż  

m i e s i ą c a .

1. N a  p o s i e d z e n i a c h  t y c h  z a ł a t w i a n o  p o  w i ę k s z e j  

c z ę ś c i  r z e c z y  b i e ż ą c e ;  c z y t a n o  k o r e s p o n d e n c y e  o d  c z ł o n ­
k ó w  n a d c h o d z ą c e ,  a r t y k u ł y  d o  9 t o m u  R o z p r a w ,  p o d a n i a  
d o  w y s .  R z ą d u  w  p r z e d m i o t a c h  g o s p o p a r s k i c h  i l p ., n i e  

w i d z i m y  p r z e t o  p o t r z e b y ,  u c h w a ł  w  tej  m i e r z e  z a p a d ł y c h ,  

s z c z e g ó ł o w o  p o d a w a ć  d o  w i a d o m o ś c i  s z a n o w n y c h  c z ł o n k ó w .

2.  Na p o d a n i e  z 18 l i s t o p a d a  1 8 5 0  1. 3 7 4  , o t r z y m a ł  

K o m i t e t  r e z o l u c y ę  w y s .  c.  k. P r e z y d y u m  z d n i a  4  s t y c z n i a  

b.  r. 1. 1 5 , 3 8 0 ,  w  s k u t e k  k t ó r e j  p o z w a l a  w y s .  w ł a d z a  z e ­
b r a ć  s i ę  c z ł o n k o m  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  na  o g ó l n e  

z g r o m a d z e n i e ,  i u w i a d a m i a  K o m i t e t  z a r a z e m ,  ż e  s t o s o ­
w n i e  d o  z a s a d y  w y j ą t k o w e g o  s t a n u ,  w  k t ó r y m  s i ę  kraj  

z n a j d u j e ,  z g r o m a d z e n i e  w  o b e c n o ś c i  c. k. K o m i s a r z y  cy  

w i l n e g o  i w o j e n n e g o  p o s i e d z e n i a  s w o j e  o d b ę d z i e :  g d y ż  

w y s .  c.  k.  j e n e r a l n a  k o m e n d a  i n t y m a c y ą  s w ą  z 2 3  g r u d n i a  

1 8 5 0  p o d  t y m  t y l k o  w a r u n k i e m  z g r o m a d z e n i a  n i e  w z b r a n i a .

K o m i t e t  n a r a d z i w s z y  s i ę  w  t y m  p r z e d m i o c i e ,  z w a ż a ­
j ą c ,  ż e  p o  o s t a t n i e m  z g r o m a d z e n i u  o g ó l n e m  j u ż  r o k  u p ł y ­

n ą ł , a s t o s o w n i e  d o  § 5 2  u s t a w  c. k. T o w a r z y s t w a  g o ­

s p o d a r s k i e g o  o g ó l n e ,  z g r o m a d z e n i a  d w a  r a z y  n a  r o k  o d ­

b y w a ć  s i ę  p o w i n n y ,  p o s t a n o w i ł  na  d z i e ń  2 4  l u t e g o  b.  r. 

w e z w a ć  s z a n o w n y c h  c z ł o n k ó w  na  o g ó l n e  z g r o m a d z e n i e ,  

k t ó r e  na  o z n a c z o n y m  d n i u  o  g o d z i n i e  10 r a n o  w  s a l i  W y ­
d z i a ł u  s t a n o w e g o ,  w  g m a c h u  z a k ł a d u  i m .  O s s o l i ń s k i c h ,  

p o d  p r z e w o d n i c t w e m  X c i a  L e o n a  S a p i e h y  z b i e r z e  s i ę ,  —  

i p o s i e d z e n i a  s w o j e  w e d ł u g n a s l ę p u j ą c e g o  p o r z ą d k u  o d b ę d z i e :

a, o d c z y t a n i e  s p r a w o z d a n i a  z g ł ó w n i e j s z y c h  c z y n n o ­

ś c i  K o m i t e t u  w  c z a s i e  u p ł y n i o n y m  o d  o s t a t n i e g o  w a l n e g o  

z g r o m a d z e n i a ; —  p o c z e m  X i ą ż ę  P r e z e s  w e z w i e  z g r o m a ­

d z e n i e , a b y  w y z n a c z y ł o  k o m i s y ę  d o  s t r u l y n o w a n i a  r a c h u n ­
k ó w  r o c z n y c h  z p r z y c h o d u  i w y d a t k ó w ;

b)  w y b ó r  k a n d y d a t ó w  n a  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  g o ­
s p o d a r s k i e g o  o d b ę d z i e  s i ę  p r z e z  K o m i t e t  w z m o c n i o n y ;  d o  

c z e g o  z g r o m a d z e n i e  z g r o n a  s w e g o  c z ł o n k ó w  w y z n a c z y ;

c) o g ł o s z e n i e  n o w o  m i a n o w a n y c h  c z ł o n k ó w  T o w a r z y ­
s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  i w y b ó r  d w ó c h  c z ł o n k ó w  K o m i t e t u ,  

s t o s o w n i e  d o  §§ 39  i 4 0  u s t a w  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o ;

d) c z y t a n i e  r o z p r a w  w  p r z e d m i o t a c h  g o s p o d a r s t w a  

k r a j o w e g o ,  j e ż e l i  k t ó r y  z o b e c n y c h  na  p o s i e d z e n i u  c z ł o n ­

k ó w  ż y c z y c  s o b i e  t e g o  b ę d z i e ; j e d n a k ż e  r o z p r a w y  p u b l i ­
c z n i e  c z y t a ć  s i ę  m a j ą c e ,  na  14 d n i  p r z e d  o g ó l n e m  z g r o ­

m a d z e n i e m  K o m i t e t o w i  p r z e d ł o ż o n e  b y ć  p o w i n n y  j a k o
t e ż  w n i o s k i  i p r o j e k t a  o d  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  g o s p o ­

d a r s k i e g o  p o c h o d z ą c e ,  a t o  s t o s o w n i e  d o  u c h w a ł y  K o m i ­

t e t u  n a  p o s i e d z e n i u  d.  18 b.  m.  z a p a d ł e j ,  w  m y ś l  § 51 
u s t a w  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  ;

e) p r z e d ł o ż e n i e  w n i o s k u  z e  s t r o n y  K o m i t e t u ,  w z g l ę ­
d e m  u d z i e l e n i a  m e d a l u  A n d r z e j o w i  hr .  Z a m o j s k i e m u .

w  c e l u  p o w z i ę c i a  u c h w a ł y  o g ó l n e g o  z g r o m a d z e n i a  w  t y m  

p r z e d m i o c i e .
P o c z e m  p o s i e d z e n i e  z z a s t o s o w a n i e m  § 5 6  u s t a w  T o ­

w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  z a k o ń c z y  s i ę .

3 .  P o n i e w a ż  n i e k t ó r z y  c z ł o n k o w i e  T o w a r z y s t w a  g o ­

s p o d a r s k i e g o  z u p e ł n i e  u s u w a j ą  s i ę  o d  w s z e l k i c h  c z y n n o ­

ś c i  d o  p o ż y t k u  T o w a r z y s t w a  z m i e r z a j ą c y c h ,  a n a w e t  o b o ­
w i ą z k o w i  § 6 6  l i i .  c. (« K ażdy członek c zyn n y  je s t  obowiązany  

do sk ładania  co roku po 1 2  z łr. srebr. na po trzeby Tow arzystw a. 

Od lej atoli opłaty ubożsi czło n ko w ie  m ogą być u w o ln ien i“) z a d o -  

s y ć  n i e  c z y n i ą ; w i ę c  K o m i t e t  s t o s o w m i e  d o  z a p a d ł e j  u c h w ' a ł y ,  

w z y w a  t a k i c h  c z ł o n k ó w  d o  o ś w i a d c z e n i a  c zy  n a d a l  w  T o ­

w a r z y s t w i e  p o z o s t a ć  c h c ą  —  § 31 u s t a w  ( , , O bow iązki człon­

ków trw a ją  dopóty dopóki c i i  w  tow arzystw ie  chcą p o zo s ta ć ; każde­

m u  z  n ich  za tem  wolno każdego czasu po ustnem  lub p isem nem  

ośw iadczeniu  w y s tą p ić  z  tow arzystw a .“) a w  t a k i m  r a z i e  d o  z ł o ­

ż e n i a  z a l e g ł y c h  w k ł a d e k  r o c z n y c h ; w  p r z e c i w n y m  r a z i e  

z a ś  § 2 4  u s t a w  („Z upełne  usu n iec ie  się od w szelk ich  czynności do 

p o ży tku  T ow arzystw a  zm ie rza ją c y c h , po dw ukro tnem  nadarem nem  n a ­

p o m n ien iu  p rzy ja c ie lsk ie m , będzie uw ażane za  w ystąp ien ie  z  to w a rzy ­
stwa, “) z o s t a n i e  d o  n i c h  z a s t o s o w a n y m  w  s k u t e k  c z e g o  w y ­
m a z a n i e  i c h  z l i s t y  c z ł o n k ó w  n a s t ą p i .

II.  1. N a  p o d a n i e  K o m i t e t u  z  d n i a  15 l i s t o p a d a  1 8 5 0  

1. 3 5 7  w z g l ę d e m  w y s t a w y  b y d ł a  w  T a r n o p o l u  i T a r n o w i e  

o d b y ć  s i ę  m a j ą c e j , o t r z y m a l i ś m y  z a w i a d o m i e n i e  w y s .  c.  k.  
P r e z y d y u m  k r a j o w e g o ,  w  k t ó r e m  taż  w y s .  w ł a d z a  z a m i a r  

n a s z  p o c h w a l a ,  a l e  o r a z  o ś w i a d c z a ,  ż e  p o t r z e b a  d o ­

k ł a d n i e  o z n a c z y ć  w  j a k i  s p o s ó b  t e  w y s t a w y  o d b y ć  s i ą m a j ą ,  

i j a k i  u d z i a ł  p r z y l e m  w ł a d z o m  z o s t a w i o n n y  b ę d z i e ;  p o ­

c z e m  r o z s z e r z e n i e  p r z y w i l e j u  na w y s t a w ę  w e  L w o w i e  T o ­

w a r z y s t w u  g o s p o d a r s k i e m u  u d z i e l o n e g o ,  u  w y s .  m i n i s l e -  

r y u m  w y r o b i ć  n a m  p r z y r z e k a .  K o m i t e t  s t o s u j ą c  s i ę  d o  

p r z y c h y l n e g o  w e z w a n i a  w y s .  c.  k. P r e z y d y u m  k r a j o w e g o ,  

p o d a n i e  d o k ł a d n i e  i n s t r u o w a n e  p o w t ó r n i e  t e j ż e  w y s .  w ł a ­
d z y  p r z e d ł o ż y ł  d n i a  21 b.  m .  r. 1. 33 .

2.  W y s o k i e  c.  k. m i n i s t e r y u m  r o l n i c z e  i g ó r n i c z e  

z a w i a d a m i a  T o w a r z y s t w o  g o s p o d a r s k i e  i n t y m a c y ą  z d n i a  

2 5  g r u d n i a  1 8 5 0 ,  I. 1 6 5 U / 4 4 4  S.  L,  ż e  s p r z e d a ż  s o l i  d o  u ż y t ­
k ó w  g o s p o d a r s k i c h —  m i a n o w i c i e  d l a  b y d ł a  i na  p o g n ó j  

w  k o k t u r a c h  s o l n y c h  i w  W i e l i c z c e  na  d n i u  I s t y c z n i a  b.  
r. o t w o r z o n ą  z o s t a n i e .

3.  T o ż  w y s .  c. k. m i n i s t e r y u m  p r z y s ł a ł o  K o m i t e t o w i  

10 e x e m p l a r z y  d r u k o w a n y c h  «organicznych  postanow ień dla 

w yższego  zakładu  naukoiuego u) W ęg ie rsk im  A lten b u rg u .i w  c e l u  

r o z s z e r z e n i a  i c h  w  z a k r e s i e  t o w a r z y s t w u  p r z y s ł u z a j ą c y m  ; 

o  c z e m  s z a n o w n i  c z ł o n k o w i e  z t y m  d o d a t k i e m  z a w i a d a ­
m i a j ą  s i ę ,  ż e  k a ż d e m u  w o l n o  j e s t  t e g o  a k t u  w  k a n c e l a r y i  

T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  d o  p r z e c z y t a n i a  z a ż ą d a ć .

4.  F r a n c i s z e k  h r .  B e r o l d i n g e n  w  z a s t ę p s t w i e  P r e z e s a  

T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  w  W i e d n i u  z a w i a d a m i a  T o ­
w a r z y s t w o  n a s z e  p i s m e m  z d n i a  11 g r u d n i a  1 85 0  1. 1 0 2 1 ,  

ż e  o g ó l n e  z g r o m a d z e n i e  z i m o w e  c. k. T o w a r z y s t w a  g o  

s p o d a r s k i e g o  N i ż s z e j  A u s l r y i  o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  2 0  i 21  

s t y c z n i a  b.  r. i  w z y w a  n a s  a b y ś m y  u w z g l ę d n i a j ą c  s t o s u n k i  

w z a j e m n e j  ł ą c z n o ś c i  m i ę d z y  t o w a r z y s t w a m i ,  r e p r e n z e n -  

t a n t a  n a s z e g o  n a  to  z g r o m a d z e n i e  d e l e g o w a l i .  K o m i t e t ,  

c z y n i ą c  z a d o s y ć  u p r z e j m e m u  w e z w a n i u ,  d a ł  p o l e c e n i e  Karo-



\

ł o w i  X c i u  J a b ł o n o w s k i e m u ,  J e n e r a ł o w i  h r .  J ó z e f o w i  Z a ­
ł u s k i e m u  i h r .  F i l i p o w i  St.  G e n o i s ,  j a k o  c z ło n k o m  naszym 
w  W i e d n i u  t e ra z  b a w i ą c y m ,  do  z a s t ę p o w a n i a  naszego  T o ­
w a r z y s t w a  na r ze czo ny ch  p os ie d z e n ia c h .

5. W y s .  m i n i s t e r y u m  ro ln ic ,  i g ó r n i c t w a  z a w i a d a m i a  nas  
p i s m e m  s w e m  z dn ia  1 s tycznia 1851, 1. 1910, że w  s k u ­
t e k  u c h w a ł y  wys.  r a d y  m in i s t e r y a l n e j  na  d n i u  20 s tycznia  
b.  r. o b r a d y  n a d  p r o j e k t e m  do p r a w a  p o w s z e c h n e j  a u s t r .  
taryfy ce lne j  w W i e d n i u  o d b ę d ą  s ię  —  i p rzysy ła jąc  n a m  
j e d e n  e x e m p l a r z  w z m i a n k o w a n e g o  p r o j e k t u  w z y w a , aby  
ga l i cy j skie  T o w a r z y s t w o  g o s p o d a r s k i e  j e d n e g o ,  z s t o s u n ­
k a m i  k r a j u  d o b r z e  o b e z n a n e g o  g o s p o d a r z a ,  z g r o n a  sw e g o  
na t e  o b r a d y  w ys ła ło .  W y b ó r  l ego  d e l e g a t a  p o le ca  o g ó l ­
n e m u  z g r o m a d z e n i u ,  lu b  dla  n a g ł o ś c i ,  n i e u s t a j ą c e m u  K o ­
m i t e t o w i .  P o n i e w a ż  o g ó ln e  z g r o m a d z e n i e  d o p i e r o  dn ia  
24 lu t e g o  b. r. u nas  o d b ę d z i e  s i ę ,  p r z e t o  K o m i t e t  s t o ­
sując  s ię  do  w e z w a n i a  m i n i s t e r y u m ,  p o le c i ł  z n o w u  Xc iu  
K a r o l o w i  J a b ł o n o w s k i e m u ,  a w  raz ie  p r z e sz ko dy ,  J e n e r a ł o ­
w i  Józef.  h r .  Z a ł u s k ie m u ,  mieć  u d z i a ł  w  o b r a d a c h ,  k tó r y c h  
w y n ik ło śc i  z i n t e r e s a m i  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  t ak  b l i s ką  
s tyczność  mie ć  bę dą .  —  I n s t r u k c y i  n ie  m ó g ł  K o m i t e t  wyż 
w y m i e n i o n y m  c z ł o n k o m  T o w a r z y s t w a  nas zego  w  tym r a ­
zie u dz i e l i ć ;  p r z e s ł a ł  im  ty lko k i lka  u w a g  k t ó r e  się przy  
cz y ta n iu  p r o j e k t u  do  p r a w a  o t aryf ie  ce lne j  n a s uw a ły ,  
m i a n o w i c i e ,  aby

a) z n ie s i en ie  cła od  s u r o w i z n y  (,Roheisen) do  k ra j u  n a ­
szego  z zag ran ic y  w p r o w a d z a n e j  w y j e d n a l i ;  coby  na k r a ­
j o w e  fab ry k i  żelaza k o r zy s t n ie  s k u t k o w a ł o  , i n a s t r ę c z y ło b y  
sp o s o b n o ś ć  w ł a ś c ic i e l o m  znaczn ych  l a s ó w  w  p ó ł n o c n e j  
części  Gal i cyi  zy s k o w n i e j sz eg o  s p o ż y t k o w a n i a  d r z e w a , a 
że g lu d z e  p a i o w e j , k l o r a  m o ż e  k ie dyś  w g ó r ę  r ze k  nas zych  
z a p r o w a d z o n ą  z o s t a n i e ,  p r z y b y łb y  p r ze z  to p r o d u k t  do  
t r a n s p o r t u  w  g ó r ę ,  gdy  w raz ie  p r z e c i w n y m  p r ó ż n o  do 
nas  p ł y ną ćb y  mus ia ły ;

b) aby  w n i e ś l i  na rad z i e  , i żby  e to  o d  p sz e n i c y  do  
nas  z zag ran ic y  w p r o w a d z a n e j ,  wyższe  b y ł o ,  j a k  od i n ­
nych  g a t u n k ó w  z b o ż a ,  gdy  dziś w  p r o j e k t o w a n e j  taryf ie 
p o  15 kr .  p rzy  c e ln a r z e  o d  w sz ys tk ic h  g a t u n k ó w  zboża  
o z n a cz on e  j e s t ;

c) aby d r z e w o  z Gal i cyi  s p ł a w i a n e ,  w o l n e  by ło  od  cła 
wychodowego, k t ó r e  z a p r o w a d z o n e  być ma ;  gdy  p rze z  p r ze -  
m i a r  d r z e w a , d la  o c len ia  go na l ini i  ce lne j  p r z e d s i ę b r a ć  
s ię  ma jący ,  t r a n s p o r t  d łu g o  w s t r z y m a n y m ,  i h a n d e l  tym 
a r t y k u ł e m  zn ac zn ie  u t r u d z o n y m b y  zos ta ł .  — N areszc i e

d) aby  m a n i p u l c c y a  p rzy  z w r o c i e  p o d a t k u  konsurn -  
c y j neg o  o d  p ł y n ó w  s p i r y t u s o w y c h  za g r a n ic ę  o d w o ż o ­
n y c h ,  sk r ó co n ą  by ła  t ak  j a k  jest, w  K r ó l e s t w i e  P r u s k i e m .

Z n an ą  n a m  jes t  g o r l i w o ś ć  i z d o l no ść  d e l e g a t ó w  n a ­
s z y c h ,  n ie  w ą t p i m y  w i ę c ,  że z r o b ią  w sz y s t k o  co s ię  da 
zrobić .

III.  S t o s o w n i e  do  w e z w a n i a  n a s z e g o  w przeglądzie 
z dn ia  16 g r u d n i a  1850 z a m ie sz c zo ne g o  , o d b i e r a m y  d o ­
n ies i e n ia  od  c z ł o n k ó w  nas zych  o p o k ł a d a c h  i u ż y t k u  g ip s u  
w ro żn y c h  o k o l i c a c h  k r a j u .  Z e b r a w s z y  je  wszys tk i e ,  b ę ­
d z i em y s t a ra l i  s ię  z ro b i ć  z d o n i e s i e ń  i p r o j e k t ó w  K o m i ­
t e t o w i  p r z e s y ł a n y c h ,  i le m o ż n o ś c i ,  s t o s o w n y  uży tek .

IV.  1. S t a n i s ł a w  h r .  D u n in  B o r k o w s k i ,  cz ło ne k  T o ­
w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  ga l i cy j sk iego  i w i e l u  i n n y c h ,  
z s ze d ł  z t ego  ś w ia ta  dn ia  29 g r u d n i a ,  1850 r. T e s t a m e n ­
t e m  w ła s n o r ę c z n i e  n a p i s a n y m  dn ia  31 l ipc a  1850 w e  L w o ­
w i e ,  p r ze zn ac za  on T o w a r z y s t w u  g o s p o d a r s k i e m u  4,000 
złr.  m. k. Dla  w ia d o m o ś c i  c z ł o n k ó w  u m i e s z c z a m y  tu  d o ­
s ł o w n i e  do tyczą cy  się t ego z a p i s u  u s t ę p  t e s t a m e n t u :

X. „P r z e z n a c z a m  cz tery tys i ące złr.  m.  k, T o w a r z y ­
s t w u  r o l n i c z e m u  g a l i c y j s k i e m u ,  j a k o  f u n d u s z  w ie c z n y  na 
s ty p e n d y a  d la  n a j z d a tn ie j s z y c h  d w ó c h  u c z n i ó w ,  k t ó r y c h  
co d w a  la ta  do  d o s k o n a le n i a  s ię  za g r an ic ę  w ysy ła ć  b ę ­
dzie .  S t y p e n d y u m  to nos ić  b ę d z i e  m o j e  i m i e . u
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2. Aby m o ż n a  cho ć  w  p r z y b l i ż e n i u  ob l iczyć  w j a k im  
s t o s u n k u  za s ie w y  j e s i e n n e  r. 1850,  do  d a w n ie j s z y c h ,  u s k u ­
t e c z n i o n o ,  w z y w a m y  sz a n o w n y c h  c z ł o n k ó w :

a) o p rzy s ła n i e  n a m  w y k a z ó w  w z m i a n k o w a n y c h  z a ­
s i e w ó w  , w  k t ó r y c h  r óżn ic a  i lości  m ię d z y  z a s ie w a m i  o z i ­
m in y  r. 1849 a 1850 oznacz oną  być ma .

b) o w y m i e n i e n i e  p rzyczyny,  d la  k tó r e j  zas i e w  w  s t o ­
s o w n e j  i lości  u s k u t e c z n i o n y m  być n ie  m ó g ł ,  lj. czy z p o ­
w o d u  b r a k u  zboża  na o b s i e w  p o t r z e b n e g o ,  czy z j a k i ch  
in n yc h  p o w o d ó w .

V. 1. Pan J ó z e f  Męc iński  z S a n o ck i eg o ,  d o no s i  Xc iu  
P r e z e s o w i  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  o m ł o c k a r n i , k t ó r ą  
p o d ł u g  s w e g o  p o m y s ł u  w ła s n y m  k o sz te m  p o s t a w i ł , i w z y ­
w a  aby  K o m i t e t  za ją ł  s ię o s ą d z e n i e m  lej maszyny,  — a 
w raz ie  u z n a n ia  jej  za o d p o w i e d n ą  s w e m u  c e l o w i ,  aby  
p o le c i ł  j ą  do  p o w s z e c h n e g o  u ży tk u  g o s p o d a r z o m  w ie j s k i m .  
K o m i t e t ,  u w z g l ę d n i a j ą c  w y t r w a ł o ś ć  i d o b r ą  ch ę ć  p a n a  
M ę c i r i s k ie g o , j e g o  życzen iu  c h ę t n i e  zadosyć  czyn i ,  i c z ł o n ­
k o m  na sz eg o  l o w a r z y s l w a ,  w  z iem i  san ock ie j  m ie sz ka ją -  
c y m , p. m a j o r o w i  in ż y n i e r ó w  Celestynowi Zbyszewskiemu, Ma- 
xymilianowi Zatorskiemu i Jakubowi Wiktorwi o g lą d a n ie  i o c e ­
n ie n ie  tej  m ł o c k a r n i  n in ie j sz em  p o l e c a  i po  u s k u t e c z n i e n i u  
p o le c e n ia  o s p r a w o z d a n i e  pros i .

2. W  tych d n ia c h  m ie l i ś my  s p o s o b n o ś ć  og ląd ać  o l e ­
j a r n i ę  na  S t r y j s k ie m  p r z e d m i e ś c i u ,  o b o k  p ra l n i  s k a r b o w e j  
u r zą dz o n ą .  F a b r y k a  ta j e s t  w ła s n oś c i ą  p a n a  Ja na  Klejna,  
właś c ic i e l a  h a n d l u  i k i l k u  rea ln oś c i  w e  L w o w i e .  Życzymy 
k a ż d e m u  ko g o  len p r z e d m i o t  o b c h o d z i ,  w idz ie ć  u r z ą d z e ­
nie lej  f ab r yk i ,  k t ó r e  p o d ł u g  p l a n u  j a k ie g o ś  t e c h n i k a ,
* P ragi  um y ś l n ie  tu  s p r o w a d z o n e g o ,  w y k o n a n e  zos ta ło .  
I-  Klejn m ó w i ł  że d z i e n n i e  15 k o r cy  na s ie n ia  r z e p a k o -  
w e g o  , l ub  j a k i e g o k o l w i e k  i n n e g o ,  na olej  w y r a b i a ć  m o ż e ,  
a l e  n ie  zaw sze  m o ż e  d o s ta ć  tyle n as ion  o le jn y ch  aby fa ­
b r y k a  n i e u s t a n n i e  by ła  czynną.  I s tn ie n i e  tak ie j  o l e j a rn i  
w e  L w o w i e  z p r z y r z q d e m  n a j o d p o w i e d n i e j s z y m ,  gdzie  
ł a d ,  p o r z ą d e k  i czystość za raz  na w s t ę p i e  ka ż deg o  g o s p o ­
d a rz a  p r z y j e m n i e  u d e r z a  , n a s t r ę c z a  w ła ś c i c i e l o m  z i e m s k im  
s p o s o b n o ś ć  na u p r a w ę  r z e p a k u  więks zą  zw r ó c i ć  u w a g ę ; 
w  tym ce lu  s p r o w a d z i ł  p. Kleju p e w n ą  i lość r z e p a k u  l e ­
t n ie g o  i z i m o w e g o ,  k l o r e g o  w h a n d l u  j e g o  do  z a s i e w u  
n a b y ć  moż na .

Z w i a c a m y  tu  u w a g ę  c z y te ln ik ó w  na a r t y k u ł  „o u p r a ­
w i e  r z e p a k u  i r z e p n i k u  z i m o w e g o  i l a l o w e g o “ w nr.  1,
2, 3, i n. P a m i ę t n i k a  g o s p o d a r s k i e g o ,  r o k  t r ze c i  w y c h o ­
dząceg o  , zamieszczony.

3. W k r ó t c e  wyjdą z p o d  p r asy  d r u k o w a n e  w zo r y  r e ­
j e s t r ó w  g o s p o d a r s k i c h ,  z n a l eż ąc em i  do n ic h  O bj aś n i en i a ­
m i  i p r z y k ł a d a m i ,  u ło ż o n e  p rze z  Kaz im.  h r .  Kras ick iego ,  
k tó r y  w  d o b r a c h  s w o ic h  Ja s i en i u  r a c h u n k i  g o s p o d a r s k i e  
p o d ł u g  zasad b a r d z o  p r a k ty c z n y c h  p r o w a d z i .  Te w z o r y  
b ę d ą  t akże w  IX t o m i e  R o z p r a w  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r ­
sk ieg o  u m ie sz czo ne .

4. Cz ło n k o w ie  nas i  nie  p r z e s ta j ą  zasi lać b i b l i o te k i  
T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  p o ż y t e c z n e m i  w  p r z e d m i o ­
ta ch  g o s p o d a r s t w a  t r a k l u j ą c e m i  dz ie ł ami .

5. Nasz cz ło n e k  k o re sp .  h r .  A n d rz e j  Zam ojsk i  za jmu je  
s ię  czynnie  r o z p r z e d a n i e m  naszych  d r u k ó w  za g ran icą .  
Nie  m o ż e m y  w s t r z y m a ć  się u m ie śc ić  tu  ca łe go  u s t ę p u  
z j e g o  l i s tu do  nas w  s p r a w i e  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e ­
go dn ia  2 s tyczn ia  b. r. p i sa neg o .  Tak się wy ra ża  t en  
zacny  m ą ż :  Źle się wyraziłem, jeżeli Komitet rozumiał ie  pod 
wpływem nieprzyjaznych okoliczności, chciałem kiedykolwiek ręce opu­
szczać, byłoby to zupełnie sprzeczne z godłem, które sobie od da­
wna postanowiłem: „pracować, bo tak Pan Bóg przykazał-, a On 
niepodobieństwa po nasby nie wymagał;, pracować póki ży ję , bo się 
raz tylko żyje; — nie nadto więc przewidując, pracować jakby sie 
miało żyć wiecznie, a żyć jakby się miało jutro umrzeć/ “ C z em u ż  
ta zasa da  co raz m ię d z y  n a m i  s t a je  się r za dsz ą !

6. Poszukuje się nasienia koniczyny białej.
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7. W  ka nc e l a r y i  naszej  są do  s p r z e d a n i a  :
a) P ł u g  K l e j l o w s k i ,  z p r z o d k a m i  ż e la zn e m i  l a n e m i

 .................................................. 37 zł r .  m.  k.
b) E x t y r p a l o r .................................................. 29
c) K u l t y w a t o r  do  o b g a r t y w a n i a  kar tof l i  25 „
d) P łu g  do  w y k o p y w a n i a  ka r to f l i  . 15 „

Z  Komitetu c. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego. 
W e  L w o w i e ,  dn ia  21 s tyc zn i a ,  1851 r. 1. 45.

Przyczyny upadku chowu bydła.
N i e w ą t p l i w ą  j e s t  r zeczą i p r a w i e  c o d z i e n n e m  d o ­

ś w i a d c z e n i e m  s t w i e r d z o n ą ,  że w og ó le  c b ó w  by d ła  u nas 
m i a s t o  p o s t ę p o w a ć ,  w s t e cz  s ię  cofa.  Skarg i  n a d  u p a d ­
k ie m  c h o w u  by d ła  m no ż ą  się r o k r o c z n i e ,  a p o t r z e b a  p o ­
w ię k s zo ne j  p r o d u k c y i  mi ę sa  w  r ó w n i  p o s t ę p u j e  ze zw r o -  
s t e m  lud n o śc i .  P rzyczyny tych ska rg  są rozl i czne .  W a ­
żnie jsze wyl iczyć w in n i ś m y :

1.) W  k r a ja c h  gdz i e  r o l n i c t w o  in te n z y w n ie  j e s t  p r o  
w a d z o n e  j a k  np.  w  A n g l i i ,  w  B e lg i i ,  p o ł o w ę  n ie m a l  ro l i  
u p r a w n e j  p o ś w i ę c a  s ię  p r o d u k c y i  paszy,  gdy  u nas  w  
Po l sce  z a l e d w o  j akaś  m a ła  część ro l i  za ję tą  j e s t  p o d  u p r a ­
w ę  roś l in  p a s t e w n y c h .  A wsza kże  bez  paszy  n ie  m a  b y ­
d ł a ,  a b ez  b y d ł a  nie  ma  i n t e n z y w n e g o  r o l n i c t w a ,  k ló r e  
na  p o ł o w i e  p r z e s t r z e n i  tyle p r a w i e  p o k u p n y c h  w y p ł a(j za 
p r o d u k t ó w ,  i le  r o l n i c t w o  e x t e n z y w n e  z a le d w i e  na całej  
p r z e s t r z e n i  w y p r o w a d z i ć  m o ż e ;  a l b o w i e m  k to  m a  w ie l e  
b y d ł a ,  ma  n a b i a ł ,  m a  w o ły  do  ro bofy ,  ma  zbywającą  i lość 
na sp i e n i ę ż e n i e  p rze z  r o z r o d z e n ie  się ob or y ,  m a  w ie l e  
n a w o z u ,  a tym zasi l ając g r u n t ,  p r zy sp a rz a  w ię ks ze j  u r o  
dza jnośc i  z iemi .  Jaką p r z e s t r z e ń  z i j m i  o r n e j  p o d  roś l iny 
p a s t e w n e  p r zez nac zać  na leży ,  za w is ło  to od  i lości  i jako 
ści łąk i p as tw isk .  Jeże l i  z m o r g a  tychże  zb i e r a  s ię  30 
c e t n a r ó w  s i a na ,  w t e d y  w p r ze c i ę c i u  w sz y s tk ic h  i s t n i e j ą ­
cych s y s l e m a t ó w  g o s p o d a r s k i c h ,  w y n os i  p r z e s t r z e ń  ł ąk  i 
p a s t w i s k  ł/ a m o r g a  na m o r g  ro l i  o r n e j , aby  m o ż n a  p o ­
kryć p o t r z e b ę  g n o ju  i na leżycie  w yży w ić  z w i e r z ę t a  d o m o ­
we.  Je że l i  l ak i  s t o s u n e k  w  m i e j s c o w y c h  n ie  zachod z i  go 
s p o d a r s t w a c h , p o t r z e b a  rozsze rzyć  k u l t u r ę  roś l in  p a s t e ­
w n y c h ,  o g ran ic za jąc  in n yc h  ro ś l in  u p r a w ę .

2 )  Było p r z e d m i o t e m  m o d y  w p r o w a d z a ć  c u d z o z i e m ­
sk ie  r asy  by d ła  i u s z la c h e tn i a ć  sw o js k i e  d z i w a c z n e m  kr zy ­
ż o w a n i e m .  Ci n a w e t  k tó rzy  i m o g l i  i chc ie l i  p o p r a w i ć  
sw o ją  o b o r ę ,  b ł ę d n ą  szli d rogą.  Ż eb y  p o p r a w i ć  r a sę  k r a ­
j o w ą  p o d  w z g l ę d e m  n a b i a ł u  n a b y w a n o  i (o z o g r o m n e m i  
na k ł a d y  b u h a j e  w i e l u  r o d ó w  za gra n i c zn yc h  s łynny ch  z 
m l e c z n o ś c i ,  s z w a j c a r s k i e ,  t y r o l s k i e ,  h o l e n d e r s k i e  i tp .  k t ó ­
re n ie  tylko że n ie  p o p r a w i ł y ,  a l e  o w s z e m  rasę  k r a jo w ą  
p o p s u ły .  To k r z y ż o w a n ie  p r o w a d z o n e  b ez  p e w n e g o  ce lu  
i w i d o k ó w  wie le  zaszkodz i ło .  G dy by  z u w a g ą  i p o t r z e b n ą  
rzeczy zn a jo m o ś c i ą  ł ą czono  z so b ą  i n d y w i d u a  ra sy  k ra jo -  | 
w e j , i gdy b y  p rze z  t a k o w y  w  p a r z e n i u  w y b ó r ,  j a k  nie 
mnie j  p rzez  s t a r a n n y  i t r o sk l i w y  m ło d z ie ż y  w y c h ó w ,
1 w da l szym c iągu  d o b r e  k a r m i e n i e  s t a r a n o  s ię  p o p r a w i ć  
r a sę  k r a jo w ą  sam ą  w s o b i e ,  p o s t ą p i o n o b y  u nas  w  c h o ­
w i e  b y d lą t  n i e r ó w n i e  dalej .  P o m ię d z y  b y d ł e m  k r a jo w e m ,  
b a r d z o  częs to sp o s t r z e g a ć  s ię  da ją  k r o w y ,  k t ó r e  w  m ia r ę  
sw oje j  w i e l k o ś c i ,  obf ici e da ją  m l e k a ,  r o z u m i e  się k iedy 
są d o b r z e  k a i r o i o n e ;  w i d z i m y  to  szczegó ln ie j  na ma ły ch  
k r o w a c h  u mły na rzy ,  p i w o w a r ó w ,  u w ło ś c ia n  n a w e t  z a ­
m o ż n ie j s z y c h ;  b l i ższe p os t r z e ż e n ia  i d o ś w ia d c z e n ia  w z g l ę ­
d e m  m le cz n o śc i  k r ó w , z ras tak z w a n y c h  s z la c h e t n y c h  już 
dzis iaj  p r z e k o n a ł y  w s z y s t k i c h ,  że ci k tó r zy  r o z u m i e j ą ,  iż j 
pas zę  sw o ją  d a l e k o  l e p ie j  sp ien iężą  p rze z  r a sę  k r ó w  s z w a j ­
c a r s k i c h ,  h o l e n d e r s k i c h  l u b  in n y c h  j a k i c h ,  najczęśc ie j  się 
zawo dzą .

\ S  n i e k t ó r y c h  p r o w i n c y a c h  N ie m ie c  s t a r a n n i  i świa- 
t l i  g o s p o d a r z e ,  pa rz ąc  i n d y w i d u a  ra sy  k r a j o w e j  z sobą  i 
w  ł ą cz en i u  r o b ią c  s t a ra n ny ,  na z n a jo m oś c i  r zeczy  o p a r ty  
w y b ó r ,  a p r z y t e m  m ło d z ie ż  o d  u r o d z e n i a  b a r d z o  d o b r z e

i obf ici e k a r m i ą c ,  dosz l i  d o  r a s ,  p o d  w sz e l k i e m i  w z g l ę ­
dam i  c e l o w i  s w o j e m u  i o k o l i c z n o ś c io m  m i e j s c o w y m  zu- 
p e ł n i e  o d p o w i e d n y c h ; l ak ie rn i  są r o d y  b y d ł a  alaskiego i
marchijskiego.

N ie z aw c ze s ne  łączenie czyli p a r z e n i e  b y d ła  p rze z  coby  
w z r o s t  i w y k s z t a ł c e n ie  mogł y  do zn ać  s z w a n k u ,  tu d z ie ż
r oz są d n ie  i z p e w n y m  ce le m  p r o w a d z o n e  to  p a r z e n i e  , __
n a s t ę p n i e  d ł uż sze  z o s t a w i a n i e  c i el ęcia  p rzy  c y c k u ,  ob f i t ­
sze i n a t u r z e  o d p o w j e d n e  ż y w i e n i e ,  t ud z ież  t r o s k l i w e  
m ło d z ie ż y  p i e l ę g n o w a n i e ,  a w  k o ń cu  n ie za wc ze sne  u ż y ­
w a n i e  ich do  p r acy ,  b y ł yby  fo m n i e m a m y ,  na j l e p s ze  ś r o d k i  
p o d n i e s i e n i a  u nas  c h o w u  byd ła .  Co do  ż y w i e n i a ,  to 
szczegó ln ie  w  p i e r w s z y m  r o k u  k ie dy  b y d lę  m ł o d e  w y m a g a  
n a j l e p s ze g o  i n a j t r o s k l i w s z e g o  p i e l ę g n o w a n i a  do  p r ę d s z e g o  
i d o s k o n a l s z e g o  r o z w i n i ę c i a  się i w y k sz t a ł c en ia  — d o b r z e  
k a r m i o n e  być p o w i n n o .  Je że l i  c i e l ę  od u r o d z e n i a  d o b r y m  
o w s e m  i s i a n e m  p r z y n a j m n i e j  sześć mies ięcy ,  tj. do śc iern i  
b ę d z i e  k a r m i o n e ,  w t e d y  d o p i e r o  bez  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  
na  pa sz ę  w y pu śc i ć  j e  m oż n a  : bo  inacze j  na m ł o d ą  w y p ę ­
d z o n e  p as zę  b i e g u n k ą  t r a p i o n e ,  na j l ep sz y  czas do  w z r o ­
s tu  u l r a c a .  Co się zaś z a w c z e s n e g o  użycia do p r ac y  do- 
tyc ze ,  gdy p rze z  to w z r o s t  i da l sze  ks z t a ł cen ie  się w s t r z y ­
m a n e  b yw aj ą  i za n ęd z n ie n ie  z l ąd  by d lą t  p o c h o d z i ,  p r z e t o  
p r z e d  c z w a r t y m  r o k i e m  w o ł u  do  c i ężkie j  p r ac y  zak ładać  
n ie  należy.

3.) W i ę k s i  w ła śc ic i e l e  lękają  s ię  k o s z t ó w  h o d o w l i  
b y d ł a ,  a zo s ta w ia ją c  s w e  b y d ł o  na w o l ę  o p a t r z n o ś c i ,  p o ­
p r ze s t a j ą  na  t e m  co n i e o d z o w n a  p o t r z e b a ,  a w  w i e l u  r a ­
zach nęd z a  w y w o ł u j e .  Zwycz a jny  u nas  s p o s ó b  u t r z y m a ­
nia  b y d ła  r o g a t e g o  na t e m  zależy,  że s ię  go  w p o r z e  z i ­
m o w e j  k a r m i  go łą  s ł o m ą ,  r z a d k o  n a w e t  s i anem, -  o d  p o ­
czątku  zas w ios ny  do  końca  j e s i e n i  p as ie  na p a s t w i s k u  
Ta c h u d a  i skąp a  z i m o w a  pasza  z a l e d w o  w y s t a rc z a  do 
u t r z y m a n i a  lunkcy j  życia b y d l ą t ;  p o ż y w n o ś ć  b o w i e m  s ł om y 
j e s t  t ak  m a ł a ,  że p r z e z i m o w a n i e  by d ła  na niej  ty lko s a ­
m e j ,  j e s t  p r a w i e  n i e p o d o b n e ;  z w i e r z ę  m o r d u j e  s ię  n i e ­
j a k o  i p o d u p a d a  o d  wi e l k ie j  a m a ł o  w so b ie  s o k ó w  p o ż y w ­
nych za w ie r a j ąc e j  masy  k a r m u ,  nie j e s t  w  s t a n ie  t ak  w i e l ­
kiej j e g o  o b j ę t o ś c i ,  k t ó r a  j e s t  p o t r z e b n ą  do  j e g o  u t r z y ­
m a n i a ,  p r zy jąć ,  a t e m  b a r d z i e j  na leżyc ie  go p r z e t r a w i ć .  
W p r a w d z i e  k aż d a  s ł o m a  p r ze z  p o r z n ię c ie  na  s i e c z k ę ,  
s k r o p i e n i e  l u b  p o p a r z e n i e  s t a j e  się mi ę ks z ą  i s t r a w n i e j -  
szą,  a l e o d ż y w n o s ć  jej  w t e n c z a s  się d o p i e r o  sk u te cz n ie  
p o d w y ż s z a ,  gdy z in n y m  k a r m e m  soczy s tym i p o ż y w n y m  
ja k o  ( o ,  k a r t o f l a m i ,  b u r a k a m i ,  r ze p ą  i tp .  w a r z y w e m ,  lub  
z b r a h ą  czyli  w y w a r a m i  g o r z e l n i a n e m i  b ę d z i e  po ł ączoną ,  
co u  nas  w sza kże  r za dk o  się g d z i e  p r a k ty k u j e .  P r z e z n a ­
czanie  b o w i e m  s ia na ,  w a r z y w a  i tp .  na  k a r m  b yd lę cy  n a ­
leży do  b a r d z o  szczegó lnych  w y j ą t k ó w ;  w y w a r y  zaś g o ­
r z e l n i a n e  z o p u s z c z e n i e m  g o r z e l n i ,  p r z e s ta ł y  być j u ż  ś r o d ­
k iem p o dn o sz ąc ym  o d ż y w n o ś ć  p o k a r m u  s u c h e g o  i m a ł o  
po ż y w n e g o .  Z da je  s i ę ,  j a k o b y  g o s p o d a r z e  p r z y j m o w a l i  
zasa dę  sy s t e m a ty c z n e g o  b y d l ą t  w y g ło d ze n ia .  Moż nab y  l i ­
czne t ego  p rzy toc zyć  p r z y k ła d y  gdy b y  exempla nie  by ły  odiosa.

Go się p a s t w i s k  l e tn ic h  tyczy, gdy  w k r a j u  naszym 
m a ła  j e s t  l i czba g o s p o d a r s t w ,  k t ó r e  się d o s t a t k i e m  i d o ­
b r o c i ą  paszy poszczycić  m o g ą ,  gdyż  je c h c iw a  r ę k a ,  a l bo  
zle z r o z u m i a n a  r a c h u b a  z a m ie n i ł a  w  r o l ę ,  p r z e t o  rzecz 
n a t u r a l n a ,  że b y d ło  i l a t e m  g łó d  c i e r p ie ć  m u s i ,  a s t r a t y  
j ak ie j  s ię  n a  t e m  do zna je  i na j l ep sz y  p o k a r m  z i m o w y  wy-  
n a g r o d z ić b y  nie zdołał .

4.)  Do b r a k u  s t a ra n n o ś c i  w  c h o w i e  b y d ł a ,  ł ączy się 
u  nas  t akże  o b a w a  n a k ł a d ó w ,  a r aczej  k o sz tó w  w y c h o w u  
by d ła .  Bez w ą t p i e n i a  kosz ta  h o d o w l i  by d ła  są n i e m a ł e  
p rzy  w k o r z e n i o n e m  u  nas n a ł o g o w o  g o s p o d a r s t w i e  t rzy-  
p o l o w e m , p r o w a d z o n e m  bez  u p r a w y  p asz  i s t a r a n n e j  łąk 
k u l t u r y ;  a l e  dosz ed ł sz y  raz do p r z e k o n a n i a ,  że p rzy  nale-  
ży te m n a w o ż e n i u  i d o b r e m  o b r o b k u  r o l i ,  w  d w ó j n a s ó b  
p r o d u k c y a  ro ś l in na  p o w ię k s z y ć  s ię  d a j e ,  n i e  b ę d z i e m  się
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w a h a ć  o p u ś c i ć  d o t y c h c z a s o w e j  d r o g i - n a w y k n i e ń , a  o b f i t a  
i p o s i l n a  p a s z a  m n o ż ą c  w  I r ó j n a s ó h  n a s z  d o b y t e k , u w o l n i  
n a s  o d  d a l s z y c h  s k a r g  n a  k o s z t o w n y  c h ó w  b y d ł a .

5 . )  K i l k u d z i e s i ę c i o l e t n i e  d o ś w i a d c z e n i a  p r z e m y ś l n y c h  
g o s p o d a r z y  d o s t a t e c z n i e  d o w i o d ł y ,  że  k r o w y  n a p r z e m i a n  
z k o r z y ś c i ą  d a j ą  s i ę  u ż y w a ć  d o  p r a c y ,  t a k  ż e  m i e r n e  i c h  
u ż y c i e ,  p r z y  s t a r a n n e m  w s z a k ż e  k o ł o  n i c h  c h o d z e n i u ,  
w i ę k s z ą  p r z y n o s i  k o r z y ś ć  w  p r a c y ,  a n i ż e l i  w y n o s i  s t r a t a  z e  
z m n i e j s z o n e g o  u d o j u  w y n i k a j ą c a .  W e d ł u g  d o ś w i a d c z e ń  p .  
A n g e v i l l e  w y n o s i  u b y t e k  m l e k a  u  k r ó w  d o  p o c i ą g u  u ż y ­
t y c h  4 4  l i t r ó w  n a  9 7 9  l i t r ó w  w y d a t k u  m l e k a ,  t j .  31 w i e ­
d e ń s k i c h  m i a r  c z y l i  4,6°/ , ,  j e ż e l i  k r o w y  r a z  n a  d z i e ń  s i ę  
z a p r z ę g a .  A  p o d ł u g  p i s m  k o n k u r s o w y c h  f r a n c u z k i c h ,  w y ­
n o s i  r o c z n e  o s z c z ę d z e n i e  w  k o s z t a c h  r o b o t y  4 2 4  f r a n k ó w  
c z y l i  1 7 0  z ł r .  s r , ,  j e ż e l i  4  w o ł y  8 m a  k r o w a m i  b ę d ą  z a s t ą ­
p i o n e  i  t e  r o c z n i e  2 0 0  d n i  p r a c u j ą .  R o c z n a  z a t e m  k o ­
r z y ś ć  n a  s z t u c e  w y n o s i  2 1 %  z ł r .  s r .  G d y b y ś m y  p r z e t o  
c h o c i a ż  c z w a r t ą  c z ę ś ć  wro ł ó w ,  k r o w a m i  w  p r a c y  z a s t ą p i l i ,  
m ó g ł b y  k r a j  n a s z  w  c i ą g u  l a t  n i e w i e l u  p r z y j ś ć  d o  p o d w ó j ­
n e j  i l o ś c i  b y d ł a  r o g a t e g o .  J. Z

Dwa sposoby przy triidneni cieleniu się krów.
Często  b a rdzo  się  z d a r z a , źe k row y  t ru d n o  cie lą się . Nie 

wiedzą u nas  po  w s iach  in n eg o  sp o s o b u ,  ja k  s i lnem  c iągn ien iem , 
czasami p rzez  k i lku  ludzi w y k o n y w a n e m ,  w y d o b y w ać  z k ro w y  cielę. 
Zwykle  przez  tę  o p e racy ę  trac i  się  c ie l ę ,  a k row a zaczyna c h u ­
d n ą ć ,  k a sz le ć ,  dos ta je  n a reszc ie  su c h o t  i zdycha. N astępu jące  dwa 
sp o so b y  p oda ją  dz ienniki  n iem ieck ie  w e terynarsk ie .

1.) Jo u n g h u s la n d  przytacza kilka w y p a d k ó w ,  gdzie  k row y  
do czasu  sw eg o  donosiwszy,  dos ta ły  b ó lów  , ale dla sku rczen ia  się 
o tw o ru  m ac icz n eg o  nie m o g ły  s ię  ocie lić . P o  dw u  lub t r z y k ro -  
tn em  n asm aro w a n iu  i na ta rc iu  p o c h w y  f O rfie: u te r i)  ex trak tem  
belladony, rozsze rzy ła  się  takow a  w p ó ł  godz iny  lub w  t rze ch  kw a- # 
d ran sac h  d o s ta teczn ie  i oc ie len ie  odbyło  s ię  pom yślnie .

2 . )  L ekarz  pew ien  angielski n a p o tk a ł  k r o w ę ,  k tó ra  się  od
2 4  godz in  sil iła, lecz bole  były zas łabe  i w p rz es ta n k ac h  k w a ­
d ra n so w y c h  lub p ó łg o d z in n y ch  tylko pow tarza ły  się.

Dał  jej  p ó ł  uncyi  sporyszu  (dw a  długie ciem no m odre zia rn ka
żyta) n a p a rz o n eg o  d w iem a  u neyam i u k r o p u ; p o c z e m  w la ł  jej  2  do
o  k w a r t  k le iku  o w s ianego .  P o  2 0  m in u ta ch  bo le  się  w zm ogły  i 
p o  3  k w a d ran sac h  oc ie len ie  nas tąp i ło  ł a t w e ; m iejsce  odesz ło  w kró tce .  
W  kilku innych  p rzy p ad k ach  p o d o b n y ź  b y ł  rezulta t.

Jak można konin odzwyczaić aby nie bił?
P e w ie n  g o sp o d a rz  w Dawaryi m ając  kon ia  , k tó ry  tak g w a ł­

townie  b i ł ,  źe drzwi w sta jni kilka razy u szk o d z ił ,  a ty lne  nog i  
sob ie  p o o b i ja ł ,  uży ł  na  to  n a s tę p u ją c e g o  a rcy p ro s te g o  sp o s o b u :

Kazał w o re k  s ło m ą  w y p c h an y  o j e d e n  k rok  z ty łu  konia  za ­
w ies ić  na  d w ó c h  s z n u r k a c h ,  k o ń  ro zu m ie jąc  iż jes t  s a m ,  począ ł  
p o d łu g  sw eg o  zwyczaju bić g w a ł to w n ie ,  w o re k  u s tą p i ł ,  odskoczy ł  
w  ty ł ,  i spada jąc  n a p o w ró t  zbliżył się  do k o n ia ,  do tykając  się  go 
co chw ila ,  ile razy koń  chc ia ł  na  n o w o  kopnąć .  To m ia ło  ten  
s k u te k ,  że koń  p rzes t ra szy ł  s ię  bardzo  i n a s łu c h iw a ł ,  azali w o re k  
znow u się  nie  poruszy ,  a gdy to n ie  n a s tą p i ło ,  k o p n ą ł  go  jeszcze  
raz g n iew ny  g w a ł to w n ie ;  po czem  nastąp iło  takie  sa m e  p rz es t ra sz e ­
n ie ,  n a s łu ch iw an ie  i jeszcze  j e d n o  k o p n ię c i e ,  ale już  m nie j  g w a ł ­
to w n e  i o s t ro ż n e ,  p raw ie  tylko lekk ie  d o tkn ięc ie  worka .  W o r e k  
u s tą p i ł  w tył i z n o w u  zwolna  o p a d ł ,  do tykając  się  j ed n a k że  n ó g  
k o ń sk ic h ,  co kon iow i ró w n ie  n iesp o d z ian e m  jak  n iep rz y je m n em  
być  się  zdaw ało .  P o  k ró tk im  czasie odzwyczaił  się  zu p e łn ie  tej 
w ady  i n ie  bił już w i ę c e j , a nog i  m u sk lę s ły  i b y ł  z d ró w  zupełn ie .

( Centrablatt.)

W iadomości handlowe.
S ą c z ,  I lutego. Dla b ra k u  sanne j  d ro g i ,  g o sp o d a rs tw o m  

okolic  p o g ó rn y c h  z t ru d n o śc ią  przychodzi  d o p e łn ić  najważniejszej 
c zynności  z im o w e j , w yw ozu  o b o r n i k ó w ; a w  do linach  -Dunajca 
gdzie  m niej jeszcze  śn ie g u ,  ozim iny  n iep o k ry te  tym złym cieplika 
p r z e w o d n i k i e m , sh a d n o  od such y ch  m ro z ó w  i w ia tró w  ucierp ieć  
m ogą.  fiyłby to n iem a ły  cios dla przyszłych z b io r ó w , k tó re  w ro k u  
p rz e sz ły m  zup e łn ie  chybiwszy, ciężki dla lu d u  go tu ją  p rzed n ó w ek .  
Z tego  to p o w o d u  spodz iew ać  się  m o ż n a ,  że cen y  p r o d u k tó w  z 
w iosną  się  podniosą .  Dziś są  o n e  s to su n k o w o  do o b w o d ó w  c h le b -  
n iejszych dość  u m ia rk o w a n e :  k o rzec  bow iem  p szen icy  kosz tu je  19  
złr . ,  żyta 17 złr. , j ęczm ien ia  12  złr. 3 0  kr., ow sa  G złr. do  G złr. 
5 0  kr., w. w. K oniczyny  n a s ien n e j ,  k tórej  p ro d u k e y a  w okolicy 
naszej  zwykle znaczną  b y w a , tego  roku  m ało  do sp rzed aży  będzie,  
bo  n ie ty lko nie z r o d z i ł a , ale  i bardzo  źle się  n am łaca .  Dziś stoi 
k o rzec  one j  w 3 2  do 3 3  złr. w. w. Za g a rn iec  okowity  3 0  stop. 
p łacą  1 złr. 1 2  kr. sr.; p o w in n a b y  później p o d r o ż e ć ,  bo  p ro d u k e y a

jej t. r. szczupła  w szęd z ie ,  a k o n su m o  coraz  większe.  Bydło  d r o ­
żeje. Na ś rodnie jszym  j a rm a rk u  w s ta rym  Sączu  znaczny  by ł  
sp ę d  bydła  i k o n i ,  szczególnie  roboczych, Za pa rę  w o łó w  r o b o ­
czych dać trzeba  było  9 0  do 1 0 0  złr., a za p a rę  kon i  roboczych  
ch ło p sk ich  8 0  do 9 0  złr. srbr.

G orlice, 2 0  lutego. W  c en ach  p ro d u k tó w  nie m a żadnej
zmiany, h an d e l  zbożem  w  u ś p ie n iu ,  p o d o b n ież  i h an d e l  p łócienny .  
P łó tn a  sp ad ły  tem i czasy o 1 złr. w. w. na  sz tuce .  W p raw d z ie  są 
o n e  zawsze jeszcze  d roższe  niż były  w latach  p o p r z e d n i c h , lecz to 
j e n o  sku tk iem  droższych  rąk i pod ro żen ia  w  ogóle  wsze lak ich  w y ­
robów. Za p łó tn a  surów ki gorl ickie  p łac ą  obecn ie  18  do 19  złr.,
za b ieekie 1 5  do 17  złr. w. w., w m ia rę  ich jakości .  Za białe  zaś, 
sku tk iem  p o w ię k sz o n y ch  o 5 0 % . . k osz tów  fabrycznych  b ie le n ia ,  źą- 
da ją :  za gorl ick ie  2 2  do 2 3  złr., za b ieekie  2 0  do  21 złr. w. w. 
ale  kupca  n ic  ma. W  kilku w siach  okolicznych jeszcze  od je s ien i  
odchodzi byd ło  na  zapalenie  śledziony; były ztąd n a w e t  śm ierc i  lu d z -  
kięj w y p a d k i , czyto sk u tk iem  n ieo s tro żn o śc i  lub ł a k o m s t w a , czyli 
też  i n ie św iad o m o śc i ,  że m ięso  z bydląt  tą  c h o ro b ą  d o tkn ię tych ,  
jes t  zaraźliwe i zrządza śm ie r te lną  c h o r o b ę ,  tj. czarną  k ro s tę .  By­
ło b y  do życzen ia ,  aby p rzep isy  l ek a rsk o -p o l ic y jn e  lepiej  p rz e s t rz e ­
g ane  i d o p e łn ia n e  były, inaczej z m a łe g o  m oże  wielkie  wyrodzić  
się  złe.

L is k o , w  z iem i sanockiej, d. 4  lutego. Zima z okolic  n a szy ch  
zn ik ła ,  śn ieg u  w cale  n ie  m a ,  n o c y  jak  n a tu ra ln ie  ł a g o d n o - c h ło d n e ,  
lecz n a tom ias t  dnie  c iep łe  jak  w s ie rp n iu ,  tak  da lece  źe gdzie  n i e ­
gdzie d rzew a  p ękają  i d robn ie jsze  ow ady  okazują  się. H andel  tak 
zbożowy, ja k  rów nic  b y d ł e m , p ł ó tn a m i , sk ó ram i i w sze lk iem i i n -  
n em i p ro d u k tam i  w  ciągłej  s t a g n a c y i , a to  j e d n o  dla b ra k u  kupca,  
a d rug ie  dla b rak u  paszy, i z obaw y  zarazy bydła  w jas ie lsk im  o b ­
wodzie. Cena zboża już od kilku ta rg ó w  w n ieznacznej  różnicy, 
już  pod n o s i  s i ę ,  już  s p a d a ,  gdyż hand la rze  zbożowi rzadko  te raz  
do L iska u c z ę sz c z a ją , n iesp o d z iew ając  s ię  odbytu .  Na dzis ie jszym 
targu ceny  zboża była  n a s tę p u ją c e :  p szen icy  k o rzec  po  18  złr. 4 5  
kr. w. w., ży ta  1 6  złr. 3 0  kr., jęczm ien ia  0 0  złr. 0 0  kr., owsa 
5 złr. 4 5  kr., g ro c h u  15  złr. 4 0  kr., g a rn ie c  okowity  3  złr. 2 0  
kr., m ięsa  fun t  1 0  kr. Jeżeli  teraźnie jsze  c iep ło  nie zmieni  się, i 
przez  4  tygodn ie  po trw a  , ' t o  ro k o w a ć  m o żn a  z p e w n o ś c i ą , że w 
p ierw szych  dniach m arca  b ęd z iem y  m ieć  w io sn ę  w całej  swej 
o k a z a ło ś c i , a ro ln icy  s ian iem  g ro c h u  i owsa  zajmą się. C iepło to 
wszakże  d łu g o  p o t rw ać  n ie  m o ż e , bo  zimy w cale  nie b y ł o , k tóra  
jak  dośw iadczen ie  uczy, p óźn ie j  choć  n ie  w takim s to p n iu ,  j e d n a k ­
i e  na s tąp ić  musi.

Lw ów , 5  lutego. K orzec  p szen icy  19  złr. 5 0  kr., k o rzec  żyta 15  
złr. 3 7  k r ,  j ęczm ien ia  11 złr. 3 0 kr., owsa 6  złr. 4 5  kr.,  p ro sa  2 2  złr .  
3 0  kr., hreczk i  11 złr. 4 5  kr., g ro c h u  1 8  złr., kartofl i 6  złr. 7 kr. w. w. 
G arn iec  okowity  3 0 °  w hur tow ej  sp rzedaży  5 5  kr., w  d robne j  1 z ł r .  
5  kr. m. k.

Kasa oszczędności we Lwowie.
Stan  w k ła d ek  p ien iężnych  był z d n iem  31

g ru d n ia ,  1 8 5 0  . ‘ .....................  1 ,8 4 0 ,0 9 1  złr. 5 1 %  kr.
Od 1 do 31 stycznia b. r. 

w łoży ło  5 6 9  s tron:  7 5 ,6 9 7  złr. 4 5  kr.
Z w ró co n o  841  s t ro n o m :  0 7 ,5 2 7  złr. 3 6  kr.

p rzybyło  w i e c ..... 8 ,1 7 0  złr, 9  kr.

Zatem  d. 31 stycz. r. b. by ł  o g ó ł  w k ła d ek  . 1 , 8 5 4 ,2 6 2  złr. %  kr.
Kapita ł  galicyjskiego Ins ty tu tu  c iem n y ch  4 ,1 0 1  złr. 2 5  kr.

o g ó ł  1 ,8 5 8 ,3 6 3  złr. 2 5 %  kr.
Na to rąia ł zakład na d. 31 stycz. 1851 

na  h y p o tekach  1 ,5 6 7 ,2 8 2  złr. 5  kr. 
funduszu  ru c h o m e g o  3 8 4 ,8 9 8  złr.  5  ‘/ 4 kr.

o g ó łem  . . 1 , 9 5 2 ,1 8 0  złr. 1 0 %  kr

Kurs lwowski z dnia 10 lutego.

1 złr. kr. złr. kr.

D ukat  ho len d e rsk i  . S 5 4 9 B ube l  rosyjski  sr. 1 5 9
D uka t  cesarski . . . |  5 5 3 Polski k u ra n t  . . . 1 2 9
P ó ł in ip e ry a ł  rosyjski |  10 12 Listy  zas taw ne  gal. 91 10
Talar  p rusk i  . . . . I 1 5 2

U w i a d o m i e n i e .

Gospodarz  teoryczn ie  i p rak tyczn ie  w yksz ta łcony  w e w szys t­
k ich ga łęziach  g o sp o d a rs tw a  w ie jsk iego  i p rz em y s łu  fabrycznego, 
m ający  dos ta teczną  k a u c y ę , życzy sobie  o trzym ać  s to so w n ą  p o sad ę  
w Galicyi lub w zab ranych  prow incyach .  Bliższej w iadom ości  udzieli 
R ed ak cy a  Pam ię tn ika  gospod a rsk ieg o .

N ak ład e m  Redakcyi. W  drukarni zakładu narodowego Ossolińskich.
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